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w Wilnie w Piątek dnia 2 :

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Gazeta senacka z dnia 10 listopada ogłosiła 
następujący Ukaz okolny: „ Wedle Ukazu J e g o

C e s a h s k i EY M o ś c i , Rządzący Senat słuchali uwia­
domienia 6go Departamentu Rządzącego Senatu, w 
którem wyrażona jest N a y w y ż e y  potwierdzo­
na Opioi|a Rady Państwa, w brzmieniu następu- 
jącem: Rada Państwa na Departamencie spraw
cywilnych i duchownych i na Powszechnem Ze­
braniu rozważała przełożenie Rządzącego Senatu 
iigo Departamentu, o poruczniku odstawnym Filare­
cie Sm irnow ie , sądzonym za sfałszowanie sobie 
od Kazańskiego Gubernatora Cywilnego, odkry te­
go zalecenia, na dawanie jemu?, Smirnow emu, z 
Kazania do W iatki, obywatelskich koni bez opła­
ty  prohonnych pieniędzy. takiem zaleceniem 
podsądny Smirnow  przyjechał z Kazania  do IViat- 
ki, nie będąc nigdzie na drodze zatrzymanym* 
a potym, kiedy przypadkiem wzięto -podeyrzenie 
o fałszerskim jego postępku, i do Kazania w ró ­
cony został, wtedy na esaminie wyznał, źe wspo- 
mnione zalecenie sam sobie zrobił, i przyłożył do 
niego pieczęć, którą wziął od zepsutey koperty 
w  Kanoellaryi Gubernatora; na postępek zaś ten, 
jedynie się odważył z nędzy: gdyż nie znajdując 
aposobu, z czegoby się wyżywić, z przyczyny że 
go tam nie przyjęto do slu/.by w Kancellaryi G u­
bernatora, az’eby do W iatki nie iśdź p i e c h o t ą ,  zro­
bił dla siebie to zalecenie. Kazański Sąd Powia­
tow y i Izba Kryminalna osądziły Smirnowa , na 
osnowie Dyplomatu Szlacheckiego, artykułów 6, 
i5 i i 5, odjąwszy rangi i ślachectwo, zapisać do 
żołnierzy, a” jeżeli, sądząc z tego, ie ze służby od­
stawiony dla choroby, do pełnienia jey okaże się 
niezdatnym, w takiem zdarzeniu zesłać go doSy- 
beryi na zaludnienie. Od urodzenia podsądny miał 
29 lat. Rządzący Senat postanowił: Podporuczni­
ka Smirnowa  za jego przestępstwo, na mocy D y­
plomatu Szlacheckiego artykułu 6, odjąwszy ran ­
gi i szlachectwo, zapisać do woyska z wysługą; 
lecz że ten Smirnow  wciągniony został w ten w y­
stępek jedynie z ostalmey nędzy swego stanu, nie 
mogąc znaleźć dla siebie mieysca w Kazaniu, i nie 
mając czem zapłacić za zawiezienie siebie do tf'iat~  
k i , przeto S en a t , przekonywając się z tego po­
wodu przestępstwa Smirnowa i mająo wzgląd na 
odznaczającą się niemały czas służbę jego na po­
lu chwały, i niejednokrotne znaydowanie się jego 
w rzeczywistych walkach * nieprzyjacielem, odda­
wał los jego do W y s o k i e g o  miłosierdzia M o n a r ­
c h y . Rada Państwa, upatrując w robocie podsą- 
dnęga Smirnowa. fałszerski postępek, za który p ra­
wa, mianowicie: Artykuł woyskowy 201, i 6 a r ty ­
kuł Dyplomatu Szlacheckiego, wyraźnie oznaczają 
sposob ukarania; a zatem, polegając na istotney ich 
mocy, postanawia: odjąwszy Smirnowu rangi iśla- 
cheutwo, oddać go do służby woyskowey; w przy­
padku zaś niezdatności, zesłać do Sybery i na zalu­
dnienie. Obok tego Rada Państwa czyni uwagę, 
iż Smirnow odważył się na zrobienie od K azań­
skiego Gubernatora Cywilnego pisma, na mocy 
którego mógł on jechać, i przejechał z jednego 
miasta gubernialnego do drugiego, bez opłaty pro- 
honow, zapewne dla tego, że w kraju tym bvły zda­
rzenia, dowodzące^ £e Gubernatorowie nie rzadko
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przywłaszczają sobie prawo, wydawania podoroa. 
nych i bez opłaty pieniędzy prohonnych z uciążli­
wością dla obywateli; przeto żeby takie niewolne 
postępowanie nie zostało utajonem, i nadal się nie 
zdarzało , podług Opinii Rady Państwa wypada, 
polecić z lego zdarzenia Rządzącemu S* natowi, 
użyć środkow do odkrycia i po wszystkich miey- 
scach wykorzenić to z ł e , jeżeliby gdziekolwiek 
znaydować się mogło. Na autentyku własna J e g o  
C e s a r s k i e y  M o ś c i  ręką napisano tak: „ M a b yd ż  
podług tego: lecz w zdarzeniu niezdatności, do Sy-  
beryi nie odsyłać, zostawając na mieszkanie w tu o. 
je y  Gubernii•* St. Petersburg dnia 21 lutego 1825 
roku. 6ty Departament Rządzącego Senatu o na- 
leżytem i niecbybnem tey N a y w y ś e y  po- 
twlerdzoney Opinii Rady Państwa wykonaniu 
względem podsądnego Smirnowa, zalecił Kazańskie! 
mu Rządowi Guhernialnemu i Izbie Sądu K ry m i­
nalnego; a względem użycia środkow do odkrycia 
i powszechnego wykorzenienia powyżey wspo- 
mmonego złego, jeżeliby gdziekolwiek znaydować 
się mogło, poleca uczynić należyte rozporządze­
nie, podług przynależenia irou Departamentowi 
Rządzącego Senatu. Prze* Ukazy zaś zalecono: 
U, Dnia 16 stycznia 1720 roku: Patrzać naymo- 
Cyiey, ażeby nikt pod pozorem kuryerów i innych 
posyłanych za Monarszemi sprawami za małe pru- 
bony nie jezdził. 2) Z dnia 17 września 1720 roku: 
Podstawnych pod wód bez Ukazu z Senatu nie zgro- 
madzać, i samowolnie na podstawy nie stawić; a 
kto takie podwody zgromadzać i podstawy stawić 
będzie , z tych nakazywać strafy podług uwagi 
Kamer Kollegii. 5) Z  dnia 5 maja 172.5 roku: od 
ludzi w powiecie i od innych objętych w popisie 
poduszaym, podwod zgoła nigdzie nie brać, i po- 
dorożnych na podwody w powiecie nie dawać, 
oprócz tylko jeżeli potrzeba będzie, pod kassę pie­
niężną 1 pod aresztantow w kaydanach (kołodni- 
kow), takoż którym  umyślnie posłanym dane beda 
Ukazy z Senatu albo tayney Kancellaryi z Pre- 
obrażeńskiego Prykazu, ale i takie podwody brać 
w tych mieyscach, gdzie poczty nie ma; a gdzia są 
poczty tarn nie brać, i we wszystkim postępować 
podług wydanego plakatu nieodmiennie; a jeżeli 
dokąd wypadnie Gubernatorom albo Wojewodom 
samym jechać, albo posłać podległych swoich, za 
sprawami C e s a r s k i e g o  M a j e s t a t u , do tak ich  
mieysc, gdzie poczty nie ma, ci podwody naymo- 
wać mają u ludzi dobrowolnie się podeymujących, 
za co płacić z pieniędzy nieetatowych, a miano­
wicie z Kancellaryynycb, które naznaczone są od 
spraw podług Ukazu 1710 roku od prawego po 
ałtynie, a od winnego pn grzyw ni od rubla. A 
jeżeli zdarzy się jechać Kamerirom, tedy im pła- 
cić z pieniędzy przeznaczonych na takie wydat- 
ki w ich etacie; a prowincyał fiskałom, kiedy dla 
obeyrzenia interessow fiskahkich jeździć będą po 
prowincyaeh, podwody podług tegoż naymowaó 
mają dobrowolnie, u ludzi chcących się nająć, a bez 
pieniędzy i pod żadnym jiozorem podwed zgoła 
nie brać. 4) Dnia 27 września • 1766 roku: Na po- 
dwody z powiatów partykularnym ludziom podoroż- 
nych n;e dawać. R o z k a z a l i :  ażeby wydawa­
nie otwartych zaleceń albo podorożnych na bra­
nia koni obywatelskich bez opluty prohonnych pie­
niędzy , jeżeli się to gdziekol wiali wbrew praeww*



ko  praw om  czyni się, niezwłócznie s trzym ane zo» 
stało i nadal wydawania takich  zaleceń ałbo podo* 
rożnych  nie b y ło ,  o tem  do W o jennych  Jenerał 
Gubernatorów, Jenerał G ubernato rów  i wszystkich 
Zw ierzchników  G uberniy, do Nakazncgo A tam a- 
n a  W oyska Dońskiego i do wszystkich  Rządów 
G ubernialnych zalecić przez Ukazy; również przez 
U kazy  uwiadomić w szystkich M inistrów, G łówno- 
zarządzającego Drogami kom m unikacyy, G łów ną 
zwierzchność mającego nad D epartam entem  Po­
cz tow ym  i K ontro lera  P a ń s tw a ;  a do Nay- 
świętszego Rządzącego Synodu i do w szystkich 
D epartam entów  Rządzącego Senatu  j i rzesłaó  u w ia ­
domienia. Dnia 3 i  października icfo3 roku, (2/ i go 
D epartam entu .)

K  R  Ó Ł E  S T  W  0> P  O Ł S  K  1 B.
W arszaw a dn ia  2 2  listopada.
(z G azety W a rsza w sk ie j.)

Rok zaledwie upłynął, jak nam  gazety ogło­
siły wiadomość, iż w dobrach Ujazdzkich, do J W .  
Antoniego Hrabiego O strow skiego , Senatora K asz­
te lana  dziedzicznie należących, zakładanemi zosta­
ją  fabryki w różnym  gatunku. P rzed  kilkunastu  
dniami, zwiedzając tam eczne okolice, przekonać 
się mogłem o nadzw yczaynym  postępie ty ch  za­
kładów fahrycznychjoraz jak ze znacznym  nakładem  
i niepospolitem usiłowaniem J W .D ziedzica zaprowa­
dzone i u t rzy m y w an e  zostają. W  czasach tak  m a­
ło w kapita ły  bogatych, ten  ty lko uw ierzy , kto  
się naocznie przekona, co mogą dokazać połączo­
ne'': ciągła usilność, pracowitość, w ytrw ałość  i roz­
sądna w  przedsięwzięciu odwaga, niem niey _p rze­
mysł" obywatela, obok słusznie zasiużoney ufności, 
k tó ra  będąc duszą k re d y tu  i w iary  publiczney, nad 
wszystkie inne ponęty, naydzielniey do osiadania, 
t a k  cudzoziemców jako i krajowców, a szczegół*, 
n iey  z klassy przem ysłowey, pociąga.

Osady fabryczne- vv dobrach Ujazdzkich, a
szczególniej A nto lin , pod miasteczkiem U jazdepi 
i Tom aszów  przy uyściu W olborki tlo rzeki P ilic y  
położone, zasługują już dziś bydź pohczonemi m ie­
dzy nkyznakomitszemi osadami iabfycznem i krajó- 
wemi. Już przeszło 100 sukienniczych w arszta tów  
w yrab ia  sukna, pod imieniem sukien antolinskich, 
w  handlu publicznym w ielce cenionych i szuka­
nych. W  takowe zaopatrują się znakomite Składy 
sukienne t u  w W a rsza w ie , jako i po miastach w 
Im per ium  Rossyyskiem u trzym yw ane. Pięć po- 
s trzygaln i sukna, dw a folusze, farbiernia, w  c ią ­
głym zostaja r u c h u ; a coraz powiększająca się 
liczba sukienników , zza gran icy  przybywających, 
daje powód dziedzicowi do założenia większey ilo­
ści tychże foluszów, i now ych  jeszcze postrzygal- 
ni. Nie m niey ogłosibdziedzic, właśnie w ty ch  cza­
sach, konkurrcncyą , dla am atorów w odnych p rzę­
dzalni wełny, ofiarując tym że, pod dogodnemi wa­
ru n k am i,  wszelkie g run tow e u łatw ienia i wodę 
w  Tom aszowie  do podobnego zakładu, bardzo szczę* 
śliwie usposobioną; jednem słowem: mówić można* 
i i  fabrykacya sukna w  dobrach Ujazdzkich, olbrzym 
m i postęp w  jednym roku  uczyniła, i  w podobney 
progressyi idzie ria przód. Daley w Tom aszow ie  
w yrab ia ją  znaczna ilość tasiem ek z przędzy  bia* 
ley  i kolorowev w  różnych  gatunkach. Już ukoń­
czonym  został blech Osiadło kilku plócienników, 
Wyrabiających różne płócienka, i tkaczów  m ate- 
ry y  bawełnianych. Tam żę doskonalą się daw niey  
założone fabryki żelazne. Piec kopolowy przyy- 
m uje wszelkie obstalunki fabrykatów  lanych. O- 
siadł tu  niedawno fak rykan t  wyrabiający pałasze, 
noże, i wszelkie drobne narzędzia żelaznej, jakoto: 
zgrzebła, koziki, którego to  tow aru, na pozor tak  
ordynaryynego, za znaczne summy S ty rya  dos tar­
czała Pofsce. Niemniey urządza się tamże topor- 
nia, k tó ra  wyrabiać będzie wszelkie rolnicze n a rzę ­
dzia, siekiery, piły, topory, żelaza stolarskie, i m ay- 
s te r  do podobnych fabrykatów  już na gruncie  o- 
siadł i dom wystawił. W p raw d z ie  sama n a tu ra  
hoyną  dla Tom aszowa  okazuje się: gdy ten  w ro- 
skoszr.ey położopy dolinie, i już w okolicy nieco 
pagórkówatey, staraniem i gustem dziedzica zn a­

cznie upiękrzony; będąc otoczony wybujałem! la ­
sami, poprzerzynany zbiegiem kilku rzek obfitych, 
naykorzystn ieyszą  sposobność do założenia wodnych 
machin  podaje; posiadając nadto własne żelazo, w a ­
pno, kam ień n iew yczerpany  do budowv, lp o lo w e-  
go dostatek, gliny różnego gatunku, hiargiel ro z­
puszczony, k tórego w części używ ają zamiast pa­
lonego wapna; leżąc nad rzeką  splawną P ilicą , o 
pół mili małe od t r a k tu  wrocławskiego, przedsta­
w ia  te  w szystkie powaby, które ująć są zdolne 

t imaginacyą; i przynieść korzyści zdrow ey spekula- 
cyi*. W szakże uczuli już ważność tak  ko rzys tne­
go i uzdatnionego położenia Tomaszowa, majętniey- 
si fabrykanci i kupqy krajowi i obcy, a mianowi­
cie z Griinberga i G der lit  ̂  przybyli. Od zeszłego 
miesiąca czerw ca, w k tó ry m  zaledwie widzieć m o­
żna było w  Tomaszowie kilka stosów przygotow a­
nego m ateryalu. wzniosła się czarow nym  p raw ie  
sposobem massif m urow ana ulica, licząca k ilkana­
ście ozdobnych domów z piętrami Innych  ulic Z 
pewnego tw orzących  się planu, już widać znaczne 
początki; i tam, gdzie przed rokiem sta ły  m niey  
użyteczne krzaki, dziś daje się spostrzegać ruch , 
przem ysł, praca, i rozmaite życia zarobki. K a żd y  
działa z ochotą, każdemu spieszno, bo każdy d z ia ­
ła  dla siebie. K to  ty lko osiada, nabyw a p raw a  
g ru n tow ney  w łasności, pod ty tu łem  wieczystey 
dzierżawy: p rzy tem  otrzym uje łagodne w arunk i,  
pomoc, gdy oney potrzebuje, um iarkow aną, m ia­
nowicie w  m ateryałach budow lanych; p rz y te m  
pierwsze la ta  są wolne od czynszu, k tó ry  zastoso­
w any  do gatunku ziemi, jest oznaczony od zł. 4 
do 8 z morgu. P rzez  takowego tylko system atu  
przyjęcie, obok opieki, jakiey rząd  podobnym za­
kładom udziela, obok rękoyrni jaką nadaje zapro­
wadzenie systematu, bez któregoby żadna kra jo­
w a fabryka, z obcą konkurrency i nie w y trzy m a-  
ła; dóyść może Polska do lepszego bytu  kultury*  
jakiey sąsiedzkie kraje używają.

lVlilo nam  będzie niekiedy daw ać w  w ie rn y m  
obrazie wiadomość publiczność! o dalszym p o s tę ­
pie, tak  wiele obiecujących osad, jakiemi są Atito~  
l i n  i Tomaszow.

K ończym y zaś uwagą, którą nam n a t rą e a ją  
szlachetne 1 krajowi użyteczne, założyciela ty ch że  
osad, zatrudnienia, iż nie dość jest posiadać m ają ­
tek by w podobnych przedsięwzięciach osiągnąć 
pożądany skutek: bez ducha p racy  i p rzem ysłu , 
nie zawiąże się żaden pożyteczny zakład , żadna 
ważna insty tucya, a i te p rzym io ty  jeszcze n ie  są 
dostatecznemu do ustalenia podobnego dzieła po­
trzeba wytrwałości, i że tak  powiem, n ieodstępne­
go poświęcenia się, a gdy tak  postępuje dziedric  
A nto lin a  i Tomaszowa, można rokować, że w sw y ch  
pięknych nadziejach zawiedzionym nie zostanie.

O bywatel W ojew ództw a M azowieckiego.

W  dniu i5  grudnia r. t . w y jd z ie  z d ru k u  
A lm anach , pod napisem: Ju trzenka , B o czn ik  Poe- 
zy i, w  upom inku dla p łc i p iękn ey , na rok  1 8 4̂ .

A u s T r y A.
W iedeń  dnia  i5 listopada.

(z Korrespondenta W arszaw skiego )
O spustoszeniu, ic tóre  wezbranie Wody w  Ty*  

rolu  poczyniło dnia i5  i l5 p aźdz ie rn ika , zawie­
ra  dziennik tyrolski następujące wiadomości z d. 
20 października, które w treści udzielamy. „Cała 
przestrzeli kraju od wyższego D rauburga  aż do 
B renner  ucierpiała wiele przez wylanie wody d.

i4  i  i5  z. m.. W o d a  zniszczyła tam  wiele ro i 
i łąk, poprzenosiła góry na inne m iey sća , pozry ­
wała mosty i popsuła drogi. T rz y  główne potoki 
doliny Puster  połączyły się razem, a wystiipiwszy 
z brzegów, roznosiły nieszczęścia i trwogę. N a 
granicy K a ry n ty i  w  obwodzie L e n g b e r g , gro?jja 
woda zalaniem mieysc St. C hrysanta  i N i k  dsdorf. 
Dziki potok spadając ze skały na kościoł S i.  C h ry­
santa  zaledwo całkiem go niezburzył. IVdmulit 
sąsiedni las, a zmieniwszy dawne łożysko, zaczął 
ry ć  znowu po polach. W  NikolsdorJ  zniszczył tn u r ,  
mający być tam ą, i wielkie szczęście, ae całey wio-



ski nie zalał. Inne zaledwo znane wody, połączy, 
ły s ię  z tym  burzliwym potokiem. Okropne spu- 
śtoszeńie zrządziła woda koło Kdpaun.. Mały po- 
tok zrobiwszy się strum ieniem . leciał ze skałyj 
w zniesicney nad K apaun, pozalewał domy, tylko  
się ludzie uratowali. Rzeka D r a w a , płynęła jak 
bałwanami nssrożone morze, i niszczyła wszystko  
po drodze. Z  L ien z  uniosła z sbbą 10,000 sążni 
pól naypięknieyszych. Niedaleko ztamtąd zbu­
rzyła cala kupiecką drog^-«ratowane na niey bu­
dynki, winne m ieyscowey zw ierzchności ocalenie. 
Kol© Atjfplierslach  zburzone zostały pola, koło 
Viersbach  zn iszczyła .JJmwagościńce i n iw y. M ia­
steczko '-Milian i jego okolice zalane były wodą. 
Koło H of mało się domy nie pozapadały. Potok 
Sextnerski, poczyniwszy już niemało szkody po do­
linach, toczył się ku Junichen, które to mieysce 
zalał potytn. Po całym  Toblach, brzmiały nie u- 
stannie odgłosy dzwonu wzywając na ratunek. 
W  W eller-Saag  uratowano domy, ale reszta w szy­
stko stało się 1 pastwą nurtów  wezbraney rzeki. 
W  dolinie P ra g i dwa potoki płynące razem, to ­
czy ły  kawałki drzew i skał urwiska do R ien zy , 
która zrywając wszystkie mosty , wkrótce cały  
W eitherg  zalała, gdzie nietylko. pola., ale. nawet 
domy pounosila z sobą. Zw iązek gościńcami do­
tąd jest przerwany, i długo, tak będzie. N aw et 
miasto B ryx en  w przykrem było położeniu"

Gazety publiczne um ieściły następujące do­
niesienie lekarza p rzy  karlsbadzkich  kąpielach, do­
ktora Poeschmanna, pisane z Karlsbadu  pod dniem  
37 października: ,, W  dziejach źródeł karlsbadz­
kich, zapisany być powinien dzień i 5 październi­
ka r. b., W yszczegó ln ion y  zdarzeniem, które m ie­
szkańców nietylko zastanowiło, ale tak właśnie 
uc ieszyło, jak zasmucił dzień 2 września 1809 r. 
Te raz albow iem , to im pbwrócił dar natury , co  
r. 3 809 utracili. Zdróy Zamkowy tyle sławny w  
daw nych wiekach, ile wyszczególniający się zba- 
wiennem i skutkami, powrócił do dawnego łożyska, 
z którego był uszedł. Juz poczyniono urządzenia, 
.celem zatrzymania go nazawsże na tem  m ieyscu, 
i uczynienia dla chorych pożytecznym .

F  n  A  N  c  Y  A.
P a ry ż  dn ia  11 listopada.

(z G azety  W arszaw skie?.)
W szystk ie wczoraysże dzienniki tuteysze  

tw ierdziły , iż postanowienie królewskie z d. 5 b. 
m. uchyliło zadanie burmistrza miasta Leóaium , 
Względem wydania serca Gretrego. D zisieyszy  
M onitor  pfostuje takowe twierdzenie w tym  spo­
sobie, iż rada stanu uznała się za niew łaściwą do 
wyrokowania w tey  sprawie, i że wspomnióne po­
stanowienie, odrzucające; pkośbę miasta Leodium, 
rozstrzyga tylko pytanie względem właściwości, 
nie zaś w  samey spVaWie. *

D n ia  12. Xiądz grecki w  tuteyszey stolicy 
H isicharis , yociolf.tni starzec, ten sam, który w  
roku i 8 i4 w  obecności NNi Cesarza Rossyyskiego 
i K róla Pruskiego, odprawiał uroczystą mszą woy- 
skową na rynku Ludwika X F ’, został onegday na- 
padniony po zbojecku w  mieszkaniu swojem przez 
człow ieka, któremu odmówił żądaney pożyczki 60 
franków. Ludzie, co na krzyk starca przybiegli, 
zastali go leżącego na ziemi, i zabóycę chcącego 
mu brzytwą przerżnąć szyję; zadał mu już ranę 
głęboką na cal, ale nie .grożącą niebezpieczeń­
stwem . Zabóyca ranił w rękę pewną kobietę, któ­
ra właśnie przybiegła na pomoc, i potem chciał 
uciec; lecz go na dziedzińcu dogoniono, schw yta­
no i do prefektury polioyi zaprowadzono. Xiędza 
oddano do szpitala, i zdaje się, że będzie w y le ­
czonym.

D nia  i 3 . O działaniach poprzedzających ka- 
pitulacyą Urgelu, ordz zaszłych przy jey zawiera­
niu 1 poźniey, marszałek M oncey przesłał dodat­
kowy rapport marszałka p'olnego Baróna Hurel, z 
którego umieszczamy następujące waźnieysze w y ­
jątki. ., Baterye zaczęte w nocy z d. n  na 12 
października, dopiero d. i4  mogły bydź ukończo­
ne z powodu deszczów. Dnia 12 zrana nieprzyja­
ciel we 200 ludzi uczynił dzielną w ycieczkę dla

popsucia szańców woyska oblegającego, lecz ze stra­
tą 5 ludzi zabitych i kilku ranionych, został od­
party bagnetem. Po zatoczeniu dział w  nocy z 
d.' i 5 na i 4 zaczęło się zrana strzelanie; w n ie­
spełna dwóch godzinach rzucono 700 bomb i gra­
natów : tudzież wystrzelono 4oo kul działowych  
do cytadelli i przyległey wsi Castel-C iudad. M ło­
dzi kanonierowie okazali naywiększą odwagę; nie 
czekając rozkazu staw ali na mieyscu poległych  
towarzyszów swoich i naprawiali, co było uszkodzo- 
nem. Ogień trwał ciągle w  dniach i 5, 16, y  i 18; 
a lubo dwa działa i2Siofuntowe, jedno ośmiofun- 
towe i lulka, małych możdżerzy woyska oblegają­
cego, stały się niezdatnemi d̂ o użycia, zawsze je­
dnak artyllerya francuzka wzięła przewagę nad  
nieprzyjacielską. Dnia 19 zrana w ypraw iony po­
słaniec rozeymowy do tw ierdzy, został dobrze przy­
jęty. Nazajutrz oficer nieprzyjacielski przybył do 
główńey kwatery lrancuzkićy, i podpisano kapitp- 
lacyą. Osada zabrana w  niew-olą wojenną składa­
ła się z pólkownika, io.podpółkowijdków, 45 o fice­
rów i 900 żołnierzy. Twierdza miała jeszcze ży ­
wności naymniey na 2.miesiące; znaleziono w niey  
54 dział, 1000 karabinów, 234,000 ładunków, 10,eoo 
funtów ptochu, oraz mnóstwo bomb i granatów. 
Puszczono do domu i 4 oficerów osady razem z  
dowódcą i 200 żołnierzy z półku /  aredo, k tórzy  
sję poddali Królowi. . Strata francuzów jest bar­
dzo małą, ze Względu na mnóstwo bomb i granatów, 
które (lak jenerał Hurel wygraża) nieprzyjaciel rzu ­
cił z rzadką dokładnością na baterye woyska oble­
gającego. Liczba ranionych wynosi 20 kilku."

D nia  i 3- W  dzisieyszym  D zienniku  R o z ­
p ra w  czytam y następujący artykuł; „ Jeden z dzien­
ników tuteyszych zapewpia, i i  w szyscy prawię  
członkowie teraźnieyszey izby deputowanych, b ę­
dą mianowani prezesami zgromadzeń wybierczyęp, 
i czyni zapytanie, dla częgoby myślano o rozw ią­
zaniu izby, kiedy by chciano, aby była taż samą? 
Ł atw o na î o odpowiedzieć. Rząd chce izby ta- 
k iey , jak teraz, bo jest rojalistowskąj lecz chce ją 
rozwiązać, aby w szystkie wy boty zaczynały się od 
jednego dnia, dla. proponowania potem siedmiole­
tniego odnowienia izby, w którem spokoyność i do­
bro monarchii upatruje. N ic nie masz oczyw istsze­
go i stosownieyszego; jeęt to odpowiedzią na w szy­
stkie zarzuty; na wszystkie poszepty, na w szyst­
kie naw et potwarze; i razem dowodzi, iż m inistro­
w ie  nie odstępują ani swoich zasad , ani swoich  
przyjaciół."

H i s z p a n i i  a .
G azeta le Conservąteur Im partia l, z  TĄa- 

drytu  pod 3 i października, zawiera: Utrzymują, 
że M ina  i R otten  , z przyczyny rozruchu d. 22 
W Barcellonie , schronili się do cytadelli z pólkiem  
S o r ia , i że m ilicyanci zrabowali w tedy domy, 
tych  dwóch naczelników rew olucyynych, którzy, 
pozbawieni będąc dowództwa przez sw ych przyja­
ciół , w przeciągu 24ch godzin , potym je znowu  
odzyskali. T en wypadek był powodem do nastę- 
puj'ącey odezw y . M ieszkańcy B arcellony ! JW . 
Jenerał naczelnie dowodzący przesłał municypal- 
hości konstytuęyyney następujące trzy artykuły, 
podane przez Marszałka Mońcey: A r t . 1. M ilicyanci,

. cddawszy brońv- udadzą się dom ieysc swojego za­
mieszkania , i jeżeli zostaną spokoyni , nie będą 
śledzone, ani ich postępowania polityczne, ao ijich  
opinia dawnieysza. A rt. 2. W oyska liniowe uda~ 
dzą się na kwatery, przeznaczone dla każdego kor­
pusu z bronią i oficerami. Art. 3. Każdy , pod 
jakim bądź kolwiek pozorem , chcący opuścić H i­
szpanią; będzie przesłany lądem lub morzem , do 
m ieysca przez siebie wskazanego ; za Zgodą stron 
układających się, będzie mógł zabrać z sobą wszel­
ką sWą własność (sus propriedades), i będą przed­
sięw zięte środki , potrzebne do jegó bezpieczeń­
stwa." Obyrwatele! nic jeszcze nie ma postanowio­
nego względem tych artyku łów ; mieycie ufność 
w  waszych w ładzach , i przywróćcie spokoyność 
w  tem bohatyrskiem mieście. Barcellona dnia s 3 
października. Do obywatela Alkada konstytucyy- 
nego Fincentego Cavanillos.“



N  1 I  M C T .
O d brzegów M enu  dn ia  2 listopada.
(a K orrespondenta W arszaw skiego .)

Sław ny ogrod E lek to ra  Heskiego, W ilh e lm - 
hbhe, pod Kassel, został znacznie upiekniony; lecz 
cudzoziemcom nie wolno go odwiedzać bez wyra* 
źnego pozwolenia, a ktoby tam  wszedł bez tako­
wego pozwolenia, będzie s taw iony przed policyą.

W span ia ły  pomnik dla Xięcia pruskiego L u ­
d m iła ,  poległego w bitwie z francuzam i r. 18, 6, 
został ukończony pod Saalfeld . Z tego powodu 
odbyła się tam uroczystość, przyczem miał stoso­
w n y  mową radca tay n y  D ziem b o w ski, k tó ry  da- 
w n iey  służył w półku rzeczonego Xięcia.

X ią ię  Leuchtenberski(£lwge>unsz B eauharnais) 
w róc ił  z Arem berga  do Bawaryi. Pojednał H r a ­
b iną  St. L eu  z mężem (Ludw ik iem  Bonaparte), k tó ­
r z y  długo żyli z sobą w  rozłączeniu. Uda się ona 
z  mężem do R z y m u , gdzie przez  zimę oboje za­
baw ią ,

A m e r y k a .
(z K orrespondenta W arszaw skiego).

G azeta Buenos Ayreska: „ Registro Oficial" z d. 
28 czerw ca  zawiera następującą ugodę, zaw artą  
m iędzy  senatorem  Josquimem hlosquora Arbo leda

Eełnomocnym rzeczypospolitey kolumbiyskiey, a’ 
lon B ernardynem  Rivadavia, ministrem spraw  za­

gran icznych  państw a Buenos A y r e s : § 1. W o ln e  
państw o  Kolumbia i p am tw o  Buenos Ayres u ro ­
czyście tern przymierzem  zatwierdzają na wieczne 
czasy, przyjaźń między sobą, k tóra, jak natura ln ie , 
t rw a ć  między niemi pow inna z powodu równości 
zasad i wspólnego interesu. § 2. Podstaw ą tey  
przyjacielskiey ugody będzie zupełna wzajemność 
m iędzy rządam i i obywatelami tych  państw . § 3. 
Oba wspomnione państwa zawieraja na wieczne 
czasy  związek odporny dla zabezpieczenia niepo­
dległości swojey przeciw  Hiszpanii, lub jakiemu 
in n em u  obcemu M ocarstwu. §. 4 . Wszelkie p rz y ­
padki, wynikające z tego związku, załatwiane będą 
szczególnemi przymierzam i, zastosowanemi do oko. 
liczności i możności każdego z państw. § 5. (Si- 
n ieysza ugoda zostanie za tw ierdzoną od rządu ko- 
lum biysk iego , gdy ją sposobem konsty tucyynym  
kongres zasankcyonuje, a od rządu  Buenos A yre- 
skiego , gdy o trzym a sankcyą, k tó rą  nada jey cia­
ło  prawodawcze na naybliższem posiedzeniu dnia 
1 maja. “

Z  Bogata (stolicy rzeczypospolitey kolum biy­
skiey) piszą pod d. 9 s ierpn ia:  Boliwar udał się 
* Q uito  do Peru. Kongres ukończył swoje posie­
dzenia, ale deputowani pozostaną /’a i  do stycznia 
r .  p. w  tu teyszey  stolicy, dla rozpoczęcia p rzy ­
szłych  posiedzeń; lecz przez ten czas pobierać bę­
dą, jak gdyby t rw a ł  kongres, konsty tucyą oznaczo­
ne dyety. Kongres zniósł opłatę po 5 “ d sta od 
Północno-Am erykańskiego handlu. Między naszym  
rząd em  a rezydentem  Północney A m eryk i  zdaje się 
naylepsze zachodzić porozumienie. P. H urtado , bo­
g a ty  i poważny mąż i członek senatu, m ianowany 
został na mieysce P. Ravenga posłem w Anglii.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .

(z G azety  le Conservateur Im p a r tia l) 
Tablica s ta tystyczna P. Barona H umboldta , 

w ystaw ująca obszerność powierzchni i ludność ró ­
żnych części Ameryki- 1’ablica ta  jest wyjęta  z 
trzeciego tomu, opisania h istoryczney podróży do 
kra in  podbiegunowych Nowego św iata, która w k ró t ­
ce z druku  wyydzie.

W ie lk ie  podziały polityczne.

I. Posiadłości kiszpańsko~ame 
r y k a ń s k i e ............................

M exyk albo nowa Hiszpania
G u a t i m a l a .................................
Kuba i Portoricco  . . .
Kolumbia .* *

I Nowa Grenada i Q uito
P e r u ............................................
C h i l i ............................................
Buenos - Ayres . . . . .
II. Posiadłości Portugalsko  

A m erykańskie  (B rezy lia ) .
I I I .  Posiadłości Angielsko- 

A m erykańskie  (S ta n y  Z je  
dnoczone

P..wierz­
chnia w 

milach 
kwadrat 
20 stopni 
równiko­
wych.

37 l,38o
75,83o 
16 740 
4 ,43o 

33 700 
53,25( 
4 1,42 
i 4 a4 i’ 

126 770

256 9 9 0

1 7 4  3 oe

L u d n o ś ć  

i 8 3 3.

16,785,000
6,800, OOO 
1,600 000

800.000
785.000 

2 .000,000  

i.4oO,ooc 
1, 100,000. 

a,3oo.ooć

4.ooo,ooo

10,220,000 
   < ■

Ula uprzątnienia niewiadomości p raw dziw ey, 
czy zmysloney tych, k tórzyby rozumieli albo u d a ­
wali, ze obecne k rw aw e  domagania sie sądowe, sa 
skutkiem  rozjątrzonych teraz namiętności w H is z ­
panii; pożyteczną jest rzeczą przy toczyć , że p ra ­
wo hiszpańskie przeciw  w ińowaycom  s t a n u ,  fctó- 
regó przystosowania domagają s i ę  teraz, jest p ra ­
w em  rzymskiem , powszechnie prawie przyje tem  we 
w szystk ich  monarchiach czasów teraźniey.szych. 
W  Anglii, w kraju tak  dawno konsty tucyą rządzo- 
nym , to  praivo istnieje w całey swey mocy, a n a ­
w et z surowością nie równie przewyższającą, i tak 
wielką, iż nieśmiemy jey opisywać.

K a ż d y , nakoniec, przypomni sobie, stracenie 
M ontrose, którem u za jego wietność wym ierzono 
k a rę  ś m ie rc i , na zdrayców przepisaną Czynim y 
tę  uwagę, zgoła nie dla tego, żeby pochwalać sro- 
gnść przepisów prawa rzymskiego, lecz dla odno­
wienia wypadku historycznego, i żeby nie spada­
ło to na jeden naród, co nieszczęściem, Drawie sie 
w e wszystkich  zdarza. ” ‘ *

K urs  wileński na assygnaty od dnia 17 listop.
rubel s reb rny  3 rub 8o* kop., czerw ony z ło ty  no 
w y  r.^11 kop, 7 9 , s ta ry  r .  11 kop. 60, im perya ł r. 3j

Prenumerata na Gazetę Kuryera Litewskiego na rok następu- 
W y ,  przyjm uje się w W ilnie w  Expedycyi Gazetney Główneo0 
Pocztamtu Litewskiego i w  Redakcji tey ze Gazety; a w  innych mia­
stach we wszystkich Kantorach i Expeclycyach Pocztowych. Cena 
zw yczajna: z  przesyłaniem pocztą: rocznie rub. \ i ,  półrocznie 7 ; bez 
poczty rocznie rub. g, półrocznie rub. 4 k. 5o, 1 kwartałami r. 2  k. 25.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora.
A n drzey B ucharsh  R zeczyw is ty  Radca Stanu i  Kawaler,

ip Drukarni Redakcji,



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N .  i 4 i .

W iln o  dnia. Sg Listopada v. s. i 8 a5 R o k u .

O E  fc Ą .B  A  £  H  I  E.

H o boji*  rocno^Hna r.iaiiHo ko>r«HĄyToinaró 
i-o A -m ieio , o m i >  łłHmeifAaW niBa OHOuApMin chjwi, 
oSBftBJiaemcH, anto. na nocmaBxy apoaiamaa, a «a
K fc K .o i i io p w X ’b n y H x m a x h  0 B c a , ó y ^ y i m .  n p o ifC X O A u srn ,
mopra bi» KaseSHBixh IlajiaraaxL h i i j k c  c jH iA y r o -  
u i H X b  r y ń c p a i t i ,  f ą *  B o f i c x a  p a c h o  JU W Ł eH Ł i h m c h h o :  

a) Ba K-ieBĆKOH Ka3CHH0ti ilajianifc 4.111 b o h c k . iv  

b ł coh caivioa; 1’yóepHin aa roAHHHyió npónopuiio 
ca iro napina i824ro, no ie aiapma i825ro 104a, h 
ocoSo Ba oHOfiAie ąax ToGpyiiCKÓro nynxnia Mhh- 
CKoii rvGepuia na nojiipeónocma ca iro lioaa 182^0 
no ie  I io h h  1825 ro4a‘; 4 a 4.1a B ctx a  MaraieimoBB 
MornAeBCxoS TyfiepHin Ha nompeGHocma ca iro 
Iiojia 18-24, no te  reHBapn i825^rofla.

<T) Ba MorHJieBCXoii Kaveii non Tiajiarnt. Bmopń- 
VHbin MtcntHbiH mo pi’it, 4.1 a Bchxa nynxmoBa oho ft, 
na BpeMH ca iro Loan'1824, no i e  reHBapn 182b
r o A a .

CpoKH moproBa HaaiianaiomGH Ba A leecnou. 
KaseHHon Jlajiam t nepoo wy m opry 182310 roAa 4e- 
xa6pfi i8 ro , igro  n  2 iro , Bmopojyiy m opry 1824 ro­
Aa rcHBdDH 3ro, 5r0 n  yro; itipcuxaeMy loro , i i r o n  
i2ro; nettemop/KxaMb i 4, i 5 n i6ro; Ba M o e u je e -  
chou  KaaeHiioa lio .w n A  m opru rOnoapK Pro, 4ro a  
5ro, h nepeinopjRxii reiióapn 8 1 0  gro 11 ioro.._

H a  c i n  cp o K M  B M iM B a i o m ó H  a i e j i a m u i i e  x a  
m o n r a a i a  c a  ja K O H E M .u a  3a.10ra.1a1, n o y B a » e n i c  n o  
m a c  a n  ho ft i i o c  m a u Ł U  n p i i H a c ó B b  ,  n a  c e ń  p a s a  b b  
n a r n y i o  uacn ib  npO iHH B B noApjiAa, a  11a ń 6 e 3 n e n e m e  
3 a 4 a m i t 0 B h  o c o S o ,  KpOMi O G i n e c n i B e m i b i x a  o i u i .  4 B 0 -  
p a n c m a  n o c n ia B o x a , k,oh o c n r a i o i n c / t  n a  04110Mb 40- 
B * p i H  BBAOivioCttiH o i i o m p e n H O C i i t H  B a  K a ;r .4 o ń  1  y -  
6 e p n i l l  G y A y m a  p a a o c . i a n a i  n a  K a a e n n a i H  l i a a a i u M  
n a  c  ;oe  B f i& a is  h  n y A m a l i o  n a  f iMMXfr om K pbtD ibi, a n
M b c m a  Cf» nO ApOÓablM H KOHA l i p a M H  H npQHKSlH  
l :p a H H .ia ? r n ,  H a o c u o n a u i H  s o n s : .  40JUKHM npO H C X O -  
au iu fc  n o c m Ł B K K .  _

T e n e p a j i a  M H n i c n 4 a H m a  i .  A p » : m  A p m i i j u i e -  
piif TeHepa.ib Maiopb Ilupoioiia.

HońGpa i 4 AHń 1820
ro A a  M .  l i l x a O B b i  '

Z  w c l i  J W  G ł ó w n o - D o w o d z ą c e g o  i s z ą  A r m i ą ,  
o d t n t e n d e n c y ł  t e y  a r m i i  n i n i e y s z e t n  o g h m A  s i ę ,  i ż  
D a  d o s t a w ę  p r o w i a n t u ,  a  d o  n i e k t ó r y c h  p u n k t ó w  
o w s a ,  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ć  t a r g i ,  W  S k a r b o w y c h  l a ­
b a c h ,  r i ź e y  w y r a ż o n y c h  g u b e r n i y ,  g d z i e  w o y s f c *  
s a  r o z ł o ż o n e ,  a  m i a n o w i c i e :  . .

o )  W  k i j o w s k i e y  s k a r b o w e y  l i b i e  d l a w o y s k  
W  t e y ż e  g ń b e r n i i ,  n a  r o c z n ą  p r o p o r c y ą  ori  
i g o  m a r c a  1 8 2 4 ,  d o  l g o  m a r c a  1 8 2 0  r o k u  
o s o b n o  wf t e y r . e  , d l a  B o b r u y s k i e g o  p u n k t u  M m -  
s k i c y  G n b e r n i i  n a  p o t r z e b ę  o d  l g o  j u n i i  i 8 2 4 g o  
d o  i g o  j u n i i  1 8 2 b  r e k u ,  i  d o  w s z y s t k i c h  m a g a z y ­
n ó w  m o h i l e w s k i e y  g u b e r n i i  n a  p o t r z e b ę  o d  l g o  
S u l i i  1 8 2 4  d o  i g o  j a n u a r y i  1 8 2 5  r o k u .

b) W  m ohilew sk iey  Skarbow ey Izbie po­
w tórn e m ieyscow e targi, dla W szystkich jey pun­
k tów  r,a czas cd  ig o  julii 1 8 2 4  do ig o  styczn ia
1 8 2 0  roku. .

T e r m i n y  l a r g o w  n a z n a c z a j ą  s i ę  w  K i j o w s k i e /  
S k a r b o w e y  I z b i e ,  n a  p i e r w s z y  t a r g ,  1 8 2 0  r o k u  d e -  
c e n i b r a  1 8 ,  1 9  i  2 1 ;  n a  d r u g i  t a r g  i 8 a i  r .  j a n u a ^  
r y i  5 ,  5  i  7 ,  n a  t r z e c i  1 0 ,  U  i  121 n a  p r z e t a r g i  
, 4 ; , 5  i  16; w  A l o h i l e w s k i e y  s k a r b o w e y  i z b i e  t a r ­
g i  j a n u . - . r y i  5 , 4  i  5  a  p r z e t a r g i  t a k o ż  j ą n u a r y i  8 ,

9  i i ° .  ,
N a  t e  l e r m i h y  w z y W a j ą  s i ę  r y c z ą c y  n a  t a r ­

g i  z  p r a w n e m i  e w i k c v a m i ,  w  p r o p o r c y ą  m i e s i ę ­
c z n e j '  d o s t a w y  ż y w n o ś c i ,  n a  t e n  r a s  w  p i ą t e y  
c z ę ś c i  c a ł e g o  p o d r a d u ,  a  n a  z a b e z p i e c z e n i e  z a d a t ­
k ó w  o s o b n o ,  p r ó c z  d o s t a w  o d  Z i g r o i u a d z e n  s t a ­
n u  S z l a c h e c k i e g o ,  k t ó r e  z o s t a j ą  n a  s a r n e y  u f n o ś c i ;  
w i a d o m o ś c i  o  i l o ś c i  p o t r z e b n e y  w  k a i d e y  g u b e r -  
n i i ,  b ę d ą  r o z e s ł a n e  d o  I z b  S k a r b o w y c h  w  s w o i m  
c z a s i e , ‘ p u b l i o s u i c  w  n i c h  o d k r y t e  , t & s c m  a e

s ż ó a e g ó ł ó w e m i  kondyfeyimi i dalsze mi prawidłami,
ha których osnowie mają się czynić dostawy.

Jenerał Intendent iszey Armii, Jenerał Major 
Artylleryi Pirohovr.

Ńowembra i 4 d. 182S 
roku M. Siktow,

i  W  Skttlek rozporządzenia R ządowej 
Zwierzchności, czybi się ninieysze wezwanie: 
ie  na dostarczenie drew, świec i słobiy, dla 
woyskowycii i dalszych potrzeb W powiecie 
Irockim, od roko i 8 a4 n i następne trzy lata, 
odchodzić będzie w mieścife krokach, w powia­
towym rzeczonych materyałów Kom m itecie, 
iicytacya w terminach, jako to: dnia 18, 19 i  
2O jńzystłego miesiąca grudnia; przeto, życzą­
c y  przyjąć wyrażone dostarczenie opału t świa­
tła dla woyska, zechcą, w przeznaczonych ter­
minach, z prawnemi dowodami ewikcyi; jawić 
się do Trok. Marszałek Trockiego Powiatu  
i  Kawaler Bolesław Ramer.

Sekretarz Adam Kucewice.

1 Podaja się do Pubłiczney wiadomości, 
i i  Ur. Anna z W oyciechowskich Jędrzejowska, 
po zawarciu szlubow małżeńskich z Ur. Jakó- 
bem Jędrzejowskim odstawnym Śżtabs kapita­
nem, w kościele parafialnym Stara Koaatan- 
tynowskim i 8o 5 roku, przeżywszy tzas nieja­
ki z tymże swym prawnym mężem, po mał­
żeńsko, opuściła onego, i żadney osobie w ia­
domości, gdzieby się teraz znajdowała , przer 

-vitpy lat ailktinaaiu nieczyni, która przymiote w  
ciała jest takowych : twarzy okrągłey błąd bez 
koloru i oczii siwych, włosoW na głowie i 
brwiach jasno błąd, wzrostu srzedniego, nosa 
miernego okrągłego, na jedney stronie głow y  
cząstka włosow białych: ktoby o wy i  wspom- 
nioney osobie zbiegłey miał jaką wiadomość, 
raczy Konsystorzowi Duchownemu Jeneralnemu 
R z y  msko-Katolickiemu Łacińskiemu Łuckiemu  
donieść. Sekretarz Alexander Pomarzański.

Gubernski Sekretarz Michał Karwat

1 Ź dma 8go na 9ty tego miesiąca uciekł Jo* 
kay imieniem Grzegorz z,majętności Kotowicz  
w Guber. Mińsk, w powiecie Dziesnieńskim po­
łożonej, do JW. Porzeckiego naieźącey, skradł­
szy u swego Pana pieniędzmi rubli assyg. trzy­
sta i kilka łyżek srebrnych stołowych. Nadto, u - 
niosł z sobą papiery z ozęścią garderoby i na­
leżące do Józefa Macilewićza, syna Franciszka 
zostającego w obowiązku kamerdynera u tegoż 
JW . Porzeckiego, Zbieg wy i  rzeczony może 
mieć lat a3 # urody sredniey lecz krępy i pleczy- 
aty, włosow ciemno-rusych prawie czarnych i 
takież mająty wąsy i bokenbardy, twarzy sn.a- 
gławey i ospowatey, oczu okrągłych, brwiow  
ciemnych. Surdut ma na sobie ciemno sza- 
Tatzkowy, maytki cifemno zielone, tułub czyli 
kożuch z owczyn na wierzchu. Ktoby tako­
wego zbiega gdzie spotkał, ma onego zatrzymać 
i  do naybliższey powiatowey lub Guberskiey 
policyi dostawić. W łaściciel zaś onego, rze­
czony JW. Porzecki były Sędzia appelacyiny 
mieszkający w mieście Mińsku w domu JW- 
Sowietnika W iszniakow a, za taką przysługę 
wynagrodzić przyzwoicie obowiązuje się.

\



Ciąąafcarą piątey k bssy  a4t«y Loteryi klas- w  n iestanności o czew isty  m t in n w i  wyro*-

; s  F r s s  k , ; '  tyra i ^ «  . ■ « • « « ,  u .
dostać można każdego czasu w W ilnie  w Kantó. 80.ey w *n‘e p tzyp isac  będą p o w in n i,  o n ;n iz
r te  u JP. Jakuba L.ichtenszleyna  mieszkającego Wiedzieć daje.
na ulicy Sawicz w domu Minkiewicza pod N. 54 .

Plan ley  loteryi zrjayduie się vv Nraoh 107, Sąd Exdyu'izorski..
u o  i ! i 3 Knryera Litewskiego, 2. Sąd T axat«rsk o-E xd y  wizorski nad m a-

S t r z e g ą  się grającyfch w t;;aieyszą Lot ery ąj, jątkiem Podbrzeż zw a n y m  w n-, w iec ie  W ile ń
ażeby wcześnie w*, mieniah Losv do piatey kla<sv. _ i„ :„  1 . . . . .  ,
prz-dane bowiem będą innym osobom ‘i stosowni* .  Położonym  do d ziedzictw a niegdyś zes/.lc-  
do Artykułu i 3 obwieszczenia obok planu, wygra* 8 °  Auama Ciechanowieckiego. Forszm eystra na- 
na temw tylko wypłaca się kto posiada ziwlaściwey ustanow iony, jury zdyjęcjfj swej? do
JUassy Numer wygrywający. draa 4 m es  dećeir.hra teraźm j szc-go roku eci-

. —-jr - troczył. P cżetn  kredytorow  i pre leusorow  tą .
5 . U d l i t e w s k ie g o  G rodzieńskiego G u b er -  go* Adama Cieclum-świeckiego prze* n in ir tszą  

nia lnego R ządu  w zy w a ją  się sukcessor.iw ie  a w iza cy ą  zawiadamia. Roku i S s S  mca no-  
/ zm arłey  kojpióty A lexaudry Iw a n o w ey  córki w em bra  20 dnia- 

p a  nazwisku C z e r w is z e w e y , która zostaw ała  D o zw a la  się umieścić w  G s z e n e  K u r y e -
tu  w  Grodnie przy poruczniku grod zień sk iego  ra  Lite»y. A ntoni K o c ie ł ł  Sędsia  Z. F .  Z £«,- 
garn izon ow ego  bataiionu, juź zm arłym  G roclio i-  d yw izor.  
sś^im, jeśliby się gdzie tak ow i okazali,aby przy b y-  .  ~
w ą ii  dp tu tey szeg o R zą d n  z praw nem i dow odam i, - *• W  spraw ie  W  W . P an ów  Stanis ław a i
dła odebrania p ieniędzy  w z ię ty ch  ze  sprzedaney braci B oufałow , Józefy w  zam eściu
jęy ruchom ości,  od dnia w ydrukow ania  tego w  G ranickiey, T eressy  Czerniewsk.*ey sióstr z d o -  
gazetach , w c ią g u  jednego rok u. D n ia  j n o w em - n,u B ou fa łów ień , z \V W ..  Jeanam i Francisz-
bra 1820 y. Za Sekretarza  P rótoku lD ta  D o -  ki«m i E ufrozyną 7. Śzększtpw  B piifał.m i
browolski. m a łżo n k a m i, i kredytorami Franciszka Boufa-

‘ * na  w .  ' /  . ■, . I4 ' D *k ™ iem  Z iem skim  i S * .  ,o k u  grudnia 14’
3 Od VVUemkiey lamozni ogłas*? ««ę. Dla dnia z m ocy rełhissy Sądu G! L itew sk iego

dogodności zyozacym sobie nabyć w jeeyku fr.»n. W i le  i^kieor. « « .  n  » ‘ . , e» °
c d t k i ń  OgólĄ taryf!, H a M  r J X & . i Z Z  r„ ± " * "'? “ < « * ) » >  " *
N a  y  w y  ż *  y  kopfira>ovvaną dnia 12 marca ze- u . nî    c 33 ? .  W u PlU k*m » a^tyneucyi *» . C ■ ł * * t «
sałago 1823 roku, Departament handlu zewnętrz- ,,, ism ont w  S zn w ę łsk iń i , schedy t  e x d y w iz y i
nego, przysłał do tey Tarnożni dw adzieśęie* jey T yszk iew icza  w  K o w srsk u  w  W iłkom irsk im
ev»mplar*y. Przcdaje 3 ę exemplarz po dziesięć Powiat i c h ,  folwarku Szlanow a w K ró le , -w  in
rubl. . M j g o . c j . m i . __________  Pólakim , J . m «  ,v m .e lc ie  VV,lnlf l  g i r ,  IX.uC-

t* • . rs , , „  , >  iow ską  zw anego położonym , c i a i  d«Lzych  fnn-
Za n ieprzybyciem  D eputatu  D u ch ow n ego  d n szo w  su m m o w n y c’, i n -A o m y c h  po Józefie  

m a m ó g ł Sąd E xd yw izcrsk i  w ferhnm nle ?95 dziada , L eo n ie  oycu B a u U h c h  U ozoD -h  1 
Sbr# roku idącego ogłosić dekretu  w. zb iegu  zarazem  na dom ierzenie sa tysfak cj i  wie.- 
kreclytorow do majątku M edeks* w P ci«  k o - f, iorn i  pret«ns&rom W  Franciszka Boufał 3 s"d  
w ien .  p o ło żo n eg o  a przez sukcessorow  D z i e w o  Podkom orsko Exdywi'zorski p r z ^ n a  
1  ;g0 IgnaCegt> VU§ay!y St..m. oddanego pod czo n y ,  w roku bieżącym , miesiąca l is to p a d ,  a 
E zd y w izy ą ,  p ow tórną w ięc  rek w izy cy ą  dc k o n -  dnia w  kom plecie naznaczony m za o b w i e s z L  
systorza  D u ch o w n eg o  D y e cez y i  Zmndz. p rze-  „ iem  trzykrotn ie  w  G azecie  K uryera  L i “ w  
sy la ł,  i  w s tr zy m a w szy  to og łoszen ie  dekretu, o p u b lik o w a n y m , w edle  postanowienia r e m is s .
dODłoro r a z  c / w a r f . v  n n  s k n m m i D i D n w j i n i i j  sita /lAk- r  > "

• i i  •• i —  *  ̂r -----wf| U n r /ń .
m stratorem  p lebana  w i lk is k ie y , oznacza do dzić p o w in n y m  ogłoszeniu przez Urzędnika W
R o sze n ia  w  sp raw ie  kredytorow  do zes łego  L u d w ik a  BH ewicza S ęd z ie -o  a z terazr ev-
I ,u§ ay ły  S^arn. funduszu i majątku z iem nego  szycii e lek eyow  Prezvder.ta Z-Vrrslr.W
M adelt„  w  p ,c i«  K o w ien ,  ( .„ to io n e jo ,  c , y - w i u k i c p ,  f
n .ących  Sąd D x d y w izo rsk i  dzień p ierw szy  mca cyam i W . J ak ub ow i,  a c h e d /  z E x d y w D v i
j  roku idącego, aby Więc w  tym dniu kre- w  K o w a r s k u ,  folwark S i a n ó w  w K ró les tw ie  
d y to ro w ie  zbieg mający do massy i funduszu Polskim  i dom w  m ieście  W iln ie  W  Stani
po L u g a y ło w sk ieg o  dla przesłuchania dekretu  s ła w o w i Bnufalom w admimstracyą oddał dó
sta w a li  przeznacza. pom ocy w  dow odzeniu  i obrony" interessu W ,

Adam K o za a o w sk i  P re zes  Sądu Z ,em . Franciszka B onfałs ,  za obw odem  arestancei
& ° w ie ^ .  A ntoni D o m e y k o  S ę d z i .  Z iem . K o -  dzieła  swojego prowadzić i osobiście n s y s t l -
w . ^ s k i  E x d y w .  W in c e n ty  M ołock ow icz  P tu  w . c  n iem ogącego, skutkiem r^mis Sadu G łó w .
Kowie-1. ^ .xdyw  Marcin S w irsk i  R e g en t  d e -  nego i Z iem stw a  W ileńsk i *o W  W  Bonifa-
k ret.  S u b se lo w  K o w ie t l .  cego D u lew ic /a  i S ta n iJ a w a  C itow icza  snbse-

4- A w- . . V4 itr-t , *... . l ' oW P o w ia tu  Szaw eiskiego adw okaiow , za pro-
2. Sąd Ziem ski P tu  W ile ń .  w szy stk ie  in- kuratorów  p r z y d a ł , c e u ,» m  d b  nich nazna-

te r e s s o w .n c  R rony  zaw iadam ia, iz sprawę kon- czyw s/.y  , ź e l y  administratora częściami

w a ’ * !a m ełączących  się, ze amissya zapisa- ryą m ieyscow ą  w ed ie  przeznaczenia  ren  
ną będzie o s tr zeg ł ,  z  debitorami zaś choćby w dobrach L igninach ustanowiwszy oraz o*-



w uośe i bezpieczeństwo zastrzegłszy,  papiery 
z kancel laryi  Sądu Ziemstwa Wileńskiego pod 
obsigiiatą do Sądu swojego prze transportowane ,  
pod jey dozor  oddała, komportfłcyą do doe.y 
W W .  Stanis ławowi  - J .ińubowi Łłouftlowi, ich 
s iostrom, W ;  Granickiey i Czernie  wsUey-, t u ­
dzież kredy torom, i pretensorom Franciszka 
Boufs ia ,  ni em mey Józef# dziada', Leona  oycą, 
wymien ia jąc  do jal.iey komporlacyi  są obowią­
zani składać, w przeciągu miesiąca lutego roku 
następującego 1 8 2 4 , pod rygorem'  kar  sprzeci-  
w ieńs tw a  nakazał , żeby żadnemi exkuz p re tex -  
tami nie zasłaniały się s t rony,  persystei łcyą 
komportoVvanyc.il papierów,  a,z- d . os ta tn i .h  dni 
miesiąca czerwca,  i wonią kommunikacyą s t ro ­
nom za rewersami  rozciągnął , i zastrzegł obo­
wiązek wykonania  przysiąg na wierności d o ­
pe łn ionych  komportacycw, po produktach na­
znaczył ,  k o m m m k o w  do wymiaru,  z przepisa­
niem prawidyły i oznaczeniem nadgrody nom i­
now a ł ,  p rzez  edyktalne  pozwy d e b i to r o w , do 
massy zawiniających pod rygorem  i w niestan-  
ności  onych,  sądzenia poszukiwania  samńi  p o ­
wołać przeznaczył ,  i dalsze szczegóły z rodzaju 
i składu sp iaw y  wynik łe  rozwiązawszy;  jak 
ora:: o przeznaczeniu członka duchownego do 
Xsęcia B iskupa  dvecezyi  żrńndźkiey odniósłszy 
się, zjazd następny do dnia i wrześn ia  roku 
następnego o d r o c z y ł , w którytn terminie  ze  
zając się f rzedsięwezrn ie  ocze.wistym całego 
ninieyszegn dz ie ł” , bez żadnych odkładow ro z ­
biorem' ,  wcześnie zapowiadając, w zyw a  wszy­
stkie,  z  jakiego bąV;z z r z ó d ł a , i stosunku do 
tev sp raw y  in teressowane osoby lub s t rony;  sby 
t a r m io u  powyżey  oznaczonego pi lnemi będąc,  
swoje p r e t e n s j e  i iw iadomndy,  w razie  niesian-  
n o ś c i  , i- n i e p o p i e r a n i a  w swych  s tosunkach 
wszys tk im  kredy torom,  i ojr'e t e n s o r o m ,  Józefa  
dziada,  Leona  ovca i F ranciszką r.yna Bp ufał#, 
wiekuis tą  amissyą ich preteusyow zapisz© i 
ogłosi. Co żeby do powszechne.y każdego l f ia -  
domości dos*ło te  ostrzeżenie przez awizacyą  
w  Gonec ie  K u r y  era  Li tewskiego po t r z y k ro t ­
nie 'umieścić postanowił .  D a t  w  Ligunach 
w powiecie  upi tskim iSa5  rokij l istopada bodnia.

T adeusz  Dowgird Podkomorzy  Ppwia- .i  
Jkosieńskiego. Ziemski  P o w ia tu  Wileńskiego 
P isa rz  i E xdyw iz o r  Józef  Olszański . Sędzia 
Ziemski  Szawelski  Exdyw izor  L u d w ik  Billewicz.

O b w i e s z c z e n i e .
3.  Jan Olechnowicz  P re zyde n t  Ziemski  

Upił  ski, Ignacy Łopac iński  Sędzia Ziem. Bras., 
Maciey  Paszk iewicz Pisai z Ziemski Upitski, Jan 
W e f y h a  Prezyden t  Grodzki  Telszewski ,  Anto -  , 
ni Po m a rn a c k i  Sędzia Grodzki  Wileński ,  i F r a n ­
ciszek W iszn iewsk i  Sędzia Grodzki  Kow ieński  
oznaymti j emy tym  naszym urzędow ym  ob ­
wiesi cznym listem; iż na sku tek  w yroku  rem -  
missj  ynego Sądu G1 Li t .  W i l e ń .  ,2 go D e p a r ­
t a m e n tu ,  Sąd Exdywizorsk i  w  dobrach J a n u ­
sze wie w Powiec ie  Wiłkomie rskim położonych* 
dla usa tysfakc jonowania  k redy to row  W ’W .  Sie­
s ickich stanowiącego,  a po onym n a s l a ł y c h S ą ­
d u  E x d y  wizo r -k i tg  > rezoluoyow, a oraz ukazu 
Sądu Gł. w r  ku teraźn ieyszym pbra 5 dnia 
za IV. 2 i 45  nastałego, os tateczny zjazd za ob ­
wieszczeniem zalecającego, że za niedziel  cz te ­
ry  od d a ty  ninieysz< go oh  wieszczeni dla rozbio­
ry  pczewiście  dzieła E x d j w D f i  jako p© u ła ­

twieniu kwes tyow akcessoryingch,  do dóbr  J a - -  
nuszęwji w komplecie  p raw n y m  zję dzietny. O -  
bie s trony tak k redy to row  jako też  i massę za 
wiadsmiamy,  i aby ze wszelką go towośc ią  s t a ­
wal i pod rygorem p raw n y m  obowiązujemy.

Boku  i S s J  raca djbra 8 dnia w oźny niźey  
podpisany świadczę,  iż tę kep ią  obwieszczenia  
zgodną z a u ten tyk iem  w  imieniu Jana  Olechno­
wicza P rezyden ta  Ziemskiego Upitskiego, I g n a ­
cego Łopacińskiego Sędziego Ziemskiego Bra -  
s ławskiego, Macieja  Paszkiewicza P isarza  Ziem, 
IJpitskiego, J a n ą  W  ery hę  P re zy d e n ta  Grodź ,  
Telszewskiego,  Aritęńiego ^Pomarnacl liego Sę ­
dziego Grodzkiego Wileńsk iego  i  Franciszka  
Wiszniewskiego Sędziego Grodzkiego K ow ień ­
skiego, a przez  iustancią  J W .  Ignacego D o w -  
inont  Liesśckiego Podkom orzego  P t u  W iłko-  
k ierskiego wyniesjonego,  dla wiadomości W W .  
k redy to row  jako to: Józef# Bron isza  Sędziego, 
G r a f i c z n e g o  W i ł k o m i e r u Józefa  I .u to m sk iego  
Sędziego Gran icznego  Wileńskiego,  Józefa K c -  
żakowskiego P r e z y d e n ta  Sądu Granicz. P t u  
W i ł k o m i e r s k i e g o , Franciszka K lim ow icza b. 
Sędz. Granicz. P tu  Wilkomie*. .  Jana F .j .!-:u w ; -  
cza E x a k t o r a  , P t u  Wileńsk iego ,  Z y g m u n ta  K c n -  
t u w t a  Sędz. Grodz .  Wilkomie?. , .  Józefa R ą c z e ­
go, Adama K re g e ra  O byw ate la  Ryskiego, A n­
toniego Z a rem b y  Kom orn ika  P t u  W i łk o m ie r .  
Matusewicza  Sędz. G ra ’nicznegq P t u  Trock iego  
i dalszych wszystkich,  p r e le nso row  stosunki 
Awe do massy Siesickich ścielących,  niemniey  
t ez  dla wiadomości  deb i to row  do massy z a w i -  
niają tyeh ,  J W W .  i W  W .  F e rdynanda  K ą try ,  
m a  Koli.  Sowiemika ,  Karo la  Bienieckiego Rot .  
Dz iedzica Biguszek, Szendera Jankielowie*?, O -  
'bywatela  Mias ta  W i ln a ,  Jana  Durasewicz  
Sędz. Gran icznego  W iłkcmierskiego, Franc isz ­
ka  Jazdowakiego Sędziego Telszew skitgo G r a ­
nicznego,  Michała  Żyl ińskiego,  Justyna R e u t a  
A dw oka ta  Subsell  Wiłkomierskich ,  S ta r .  B e r ­
ki i Michela  Leybowiczow mieszkańców w m ia ­
s teczku G n i k s z t a c h , El iasza  Gie rszonowicza  
mieszkańca miasteczka K o w a rs k a ,  snkcessorów 
żyda Gordona,  Leopolda  Pornarnackiego,  I  o- 
na Hoppena,  P io t r a  Pośpieszyńskiego,  Jana  M a y -  
ławskjego i dalszych pozwem  edykta lnym obję­
tych  D e b i to row  w  Gazecie  K u r y e r a  L itew sk ie­
go dla t r zykro tn ego  zaaw izowania  umieści łem,  
i o te rmin ie  zjazdu za niedziel  4 r y  od daty ni- 
nieyszego obwieszczenia zawiadpmiłem.

Jus tyn  Rusi łpwicz  W o ź n y  Ptu W iłk o m ie r .
Pakowe obwieszczenie dozwala się d ru k o ­

wać. Ignacy Łopaciński  Sędzia Ziemski  Bra-  
s ławski  Exdyw izor .  ,

Arendowna dzierżawa.
3 O d  L i tew sko-W ileńsk iego  Gubernialnego 

R z ą d u  ogłoszą się , i i  na wzięcie  w arendo-  
wuą  dz ie rżawę w mieście W i ln ie  poboru bram- 
nego, brukowego z gnojowym z rybnego ryn­
ku,  będą o d b y w a ć  się w  W ileńskiey Skarbo- 
w e y  i/.bie targi;  a zatćm życzący do nich na­
leżeć, zechcą przybywać  z pewuemi i dos ta -  
teczncmi kaucyami na te rminy:  pierwszy io, 
drugi  i5  a t rzeci  17 następującego decembra 
do Izby S k a r b o w e y , gdzie objawione będą a 
koudycye targów. Dn ia  i3  gbra 1 8 2 3  r.

Assesor i K a w a le r  Nowicki.
SekreŁąaz K leyst.

W
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A z ąd u  ogłasza s i ę , ii  w zię ty  w tu tey szey  gu- 
bernii w  brasław skim  powiecie be« paszportu  A- 
dam  Janą  syn Z acharew icz ,  powiadający na&cxa- 
toinie! że od urodzenia ma la t  45 rodem  z w iteb- 
skiey  gubermi, luczyńskiego powiatu , że wsi R u­
in. łowa z poddanych obyw atela  SandowsKiego, akąd 
l a t  te m u  i5  jak uciekł, dla hieokazania do po­
tw ie rd zen ia  tego naym nieyszych dow odow ; na 
m ocy Ukazu Rządzącego Senatu  pod dniem 2 9  
augusta  1 8 0 7  ro k u ;  podług reeolucyi R ząd ń  pod 
dniem 5 julii 13^5 w y d a n e y ,  uznany w łócz ,-gą, i 
nu mocy 1 0  paragrafu  Naywyższego Jego Cesarskiey 
Mości rozkazu, pod d. a3 feb ruary i  iba3 r .  danego 
R ządzącem u Senatowi; dla odpraw ienia do Sybery i 
na  posielema odesłany dnia i4  julii i8a3 r., podług u- 
rządzen ia  w  ustaw ie  o zsyłkow ych, do Tobolskiego 
P ry k ązu  zsyłkow ych; o czćm  zgodnie r. 1 2 , i3 ,  i*  i 
l5  punk tem  tegoż N ayw yaszego Ukaźu,uw iadam iają  
3ię właściciel tego włóczęgi, albo grom. da, do k tó -  
»cy on należy. P rzy m io ty  pomieńionego włóczęgi." 
W zrostu 2 arsz. 6 $ wiersz. , tw a rzy  podługoWatey 
ozysteys w łósow  na głowie ciem nych brodę goli ua 
w ąsach  rusych , oczu szary oh, nosa długiego nie­
małego.

O d tegoż Rządu ogłasza s i ę , iż w z ię ty  
w  m ińskiey guberuii w wileyskim powiecie bee 
paszpotu W in o en ty  A n tonow  Borżdziński, powia­
dający na examinie , że od urodzenia m a la t  1 9  
1 9  rodem z W d e ń sk ie y  gubernii z m iasta K ow na, 
i tam  zapisany w rew izyi,  i ma rodzeństw o, jako­
we opowiadanie, po uczynieniu w y p raw k i okaza­
ło się n iegpraw iedliw etn ; dla nieokazsnia do po­
tw ie rdzen ia  tego naym nieyszych  d o w o d o w ; na 
saoey Ukazu Rządzącego Senatu  pod dniem 2 9  
augusta  1 8 0 7  ro k u ;  podług rezciucyi Rządu 
pod dniem 3 julii i8a3 roku  w y d a n e y ,  uzn a ­
n y  w łó cz ęg ą ,  i na móoy i a  parag ra fu  N ay- 
w yśszego  Jego G esarskiey Mości rozkazu , pod 
dniem 23 łebruażyi i8a3 rokii danego Rządzące*- 
jnu  Senatowi; dla odprawienia do Syhefyi na po- 
sielenie odesłany dnia i i  julii; podług u rz ąd ze ­
n ia  w us taw ie  o zsy łkow ych, do Tobolskiego 
P rykazu  zsyłkowych; o czpm zgodnie z 1 2 , i3, i4  
i i& punktem  tegoż Nay wyższego Ukazu uw iada­
m iają się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, 
do k tó rey  on należy. P r fy m io ty  pomiemonego w łó­
częgi: w zrostu  a arsz. 3 wiersz. , tw a rz y  podłu- 
gow atey  ceystey , włosów na głowie i brodzie czar­
nych , w ąsow jeszcze nie g o l i , oczu szarych, nc- 
sa  miernego, pod dolną w a rg ą  z p ra w e y  s trony  
jamcczka. Dnia 3 '9 b r a  iBsS roku.

A sseso t i K aw aler  Nowicki.
S ek re ta rz  i K aw ale r  Kleyst.

e. Od L itew sko-W ileńsk iego  G ubernialnegó 
R ządu  ogłasza się, iż ua dos taw ę  dla woysk k w a ­
te ru jący ch  w mieśoie W iln ie  świec łojowych, bę­
d ą  odbywać się w W d e ń sk ie y  Skarbow ey Izbie 
t a r g i ; u za tem  życzący  do nich należeć zechcą 
p rzy b y w ać  z p raw nem i 1 dos ta tecznem i kaucya-  
m i na  te rm iny : p ierw szy  3, drugi 5, a trzec i  ić  
następującego decem bra, do Izby Skarbow ey , gdzie 
objawiono będzie i o roczney  potrzebie świćc. Unia 
t3  ncw em bre  i8a5 r*. Assesor Nowioki.

S ek re ta rz  i K aw aler  Kleyat.

5  E x c e r p t  B p r o to k o łu  S ąd o w e g o Ż ie m . P l u  
W ilo y ak ieg o  w d ac ie  n i i e y  w y r a io n e y  z a p is a ­
nego  o św iad czen ia ,  pod p ieczęc ią  U rz ę d o w ą  
Z i e m - t e g o ż  P m ,  ro k u  i8 a 3  o k to b ra  3 0  d n ia  
n a  r e k w iz y c y ą ,s t ro n y  jest w ydan i

R o k u  i 8 si3 m iesiąca  S b ra  2 0  dn ia  o ś w ia d ­
cz en ie  J m ie u ie m  W  W . Salom ei m a tk i  H i l a r e ­
go  sy n a  R y m to w to w  i  n as tęp n eg o  czy n i  się 
w y d a rz e n ia ,  w y ro k ie m  exdyvvizyi T ry s k ie y  z e ­
szłego  w o jew o d y  C hom ińsk iego  za su m m ę  p rz e z  
lego z a w in io n ą ,  schedę  w  z iem n e y  posiadłości 
c  d w o m a  p o d d an y m i w  g u b e rn i i  L i t e w s k o - W i -  
jb ń ik ie y  P o w ie c ie  S z a w e b k i tn  d la  W  W .  S ta ­

n is ław a ,  la a c h i in a ,  J e rzeg o  i F e l ix a  b ra c i  R y m -  
to  w to  w w y d z ie lo n ą  z o s ta ła  z k tó ry c h  d ru g i  J o ­
a c h im  schodząc z teg o  św ia ta ,  części ńa się p r z y -  
chcdzącey  z po tvodu  ro z m a i ty c h  ze sz ły ch  r a ­
c h u n k ó w ,  p rz ez  t e s t a m e n to w ą  d y sp o zy cy ą  na  
osobę b r a ta  S ta n i s ła w a  z r z e k ł  się i do W ieczy­
s tego  w ła d a n ia  oddał,  s k u tk ie m  w ięc  d e k r e t u  
i  t e s t a m e n tu  S ta n is ła w  R y m to w t  d w ó c h  części 
•ch ed y  D y rm e y k i  z w a n e y  m e k w e s ty o n o w a ń y m  
b y ł  A k to rem . P o  zgon ie  k tó reg o  gdy o ś w ia d ­
cza jący  się, jako z ro d z ie ń s tw a  sw ojego  n a y s t a r -  
azy  zą y m u ją c  się  w sp ó ln ie  z m a tk ą  w szy s tk ie -  
m i i n te r e s a m i ,  z a  h ie o d b i tą  p o t rz e b ę  n ab y c ie  
rż eć io f ley  schedy  u w a ż a ł ,  zam iareirt  w szy s tk ich  
s tosunkóW  fam il iy n y ch  a szczególn ie  z p o w odu  
rnnogich p rz e z  sam oiednego  zfeszlego S ta n is ła ­
w a  R y m to w ta  w L x d y v.vizyi T r y s k i e y  d o n a ­
s za n y ch  w y d a tk ó w  u k o ń c z e n ia  w  po  Wiat S j a -  
w e lsk i  z ićchali .  G dz ie  kiiedy p rz ez  u k ład  p r ż y -  
jacie lski w szys tko  u k o ń c z c n e m  bydż zd a w a ło  
się, o św iadczające  się na  w y p rz e d a ż  schedy  n ić -  
az  w sp o m n ian ey  W .  F e l ix o w i  R yiń tO W tow i 
p len ip o te n c y ą  a wz.ijernnie F e l ix  i J e rzy  b r a ­
cia  R y in tó w to w ie  w  e w ik c y i  z a  sw oich  d w ó c h  
s ió s tr  ze  w szy s tk ich  ra c h u n k ó w  k w ie tac y ą ,  o -  
św iadcza jącym  się w ydać i p rzy zn ać  d e le r r . i in a -  
cy ą  n ie z m ie n n ą  p o s tan o w ilń  Jakoż  ża lące  się  
ufn i będąc w  c h a ra k te r z e  sw ojego ro d z e ń s tw a ,  
d o p e łn ia iąc  sk u tek  sw o im  za m ia ro m , p le n ip o te n -  
cy ą  n a  o b ie k t  sp rz ed aż y  schedy  D y rm e y k i  
3 pom nionerry i F e j ix o w i  R y m to w to w i  h a  d n iu  
a b  s e p te m b ra  1 8 2 3  r. w y d a li  i w  Z ie m s tw ie  
T e ls z e w s k im  p rz y z n a l i ,  a  p rz e c iw n ie  k w ie ta c y i  
u ło źo n ey  i iu« n a p isan e y  p o m im o  w d a n ia  się 
Ysiytych p rzyjac ió ł  od o b ź łn y ch  Je rzeg o  i F e l ixa  
R y m to w to w  w y d ać  się po w it in ey  riieii2 yskałi.  
F r z e z  ten  sposob gdy ośw iadcza jące  się s t r a ty  0 -  
gó lnego  fu n d u sz u  na  at 0 0  r. s, w y n o sząceg o ,m o g ą  
bydz o f ia r ą ,  ce lem  w ięc  te m u  w s z y s tk ie m u  
za p o b ie żen ia ,  w y d a n ą  p rz eż  się o ł  jmie F e l ix a  
R y m to w ta  w dac ie  p o w y źszey  p le n ip o te n c y ą  
cofają i ó  J j  ża  n ie w a ż n ą  ogłasza ją .  N a  m ocy  
ja k o w e y  już żadnego zn a cze n ia  n iem ającey ,  iż ­
b y  W .  F e l ix  R y m to w t  schedę D y rm e y k i  Zw a­
n ą ,  n ik o m u  w ieczn o śc ią  w y p fz e d a w a ć ,  W z a ­
s ta w  lub  ty m  p o d o b n y m  sposobem  zaw odzić, w  
żad n e  u k ła d y  w chodzić  ń ie sm ia ł  i n iem ia ł  w ła ­
dzy ,  'n im o ż w r ó t  n ie ra z  w sp o m n io n e y  plertipo- 
t e n c y i  w m iey scu  i czasie  w ła ś c iw y m  p rz y n io są  
p r a w n y  d o p o m in ek ,  ty m cza so w ie  d o p ie ro  n i -  
n ieysae  o św iad c zen ie  w  a k ta  Z iem . W i le y s k ie  
Bapisując, orle do g az e t  K.ur L i t .  d la  z a w ia d o ­
m ie n ia  ca łey  Publiczności podać p o s tan o w ia ją .  
U  tego O św ia d c z e n ia  podpisy  ak to ćo w  ta k o ­
w e . S a lom ea  R y m to w to w a ,  H i la ry  R y m to w t t .

Z g o d z i łem  z p ro to k n łe m  S ąd o w y m . W i n ­
c e n ty  IC iersnow ski Z iem . P t u  W iley sk ieg o  
Regenii

P o z w a la  się d ru k o w a ć .  M ich a ł  Ł a p ic k i  
P i s a r z  Z .  P .  W .

2. M am  honor donieść Szanow nej P u ­
bliczności ie  dopiero m ieszkam  w domie 
JP . Germ anu na rogu idąc pod  O strą  
bramę po d  N i  12* L ó ffle r  D entysta.

Le sousigne a Phonneur d ’avertir le 
respectable Public qu'il loge apprescnt 
dans la mtiisoit de M. G erm an N .  12 
au Second , rue O stra Bram a.


